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—  W arszaw a A Października* —
Przez ukaz Cesarski  do kantoru dwor j j  

d. 27 bierpnia (8 września) roki* b. wydany, 
panna  Antonina hrabianka Grabowska, miaw 
nowan } została frejliny Je j  Cesarskiej  Mości.

Przez ukaz najwyższy,  z wlasnorfecznfia 
N. Pana podpisem,  d. 2ó af. l ip^a, do rsą* 
dzącego senatu wydany, poJińesieni został*, 
Naczelnik wydz: paszportowegc w przybocz 
nńj kancelnryi Namiestnika Kroi.  W . ,  r a d i tą  
kol.  Fr .  Szulc,  i kommissarz .wydz. wojsko­
wo polic., rządu gub. Płock. 6lej kl. Ig. L .  u- 
i y l o w s k . , do stopnia rudzcy s tanu;  radzcj 
dworu: Urzędnik do szczególnych polereń
przy Namiestniku Król . ,  Piotr Oczkin; N a ­
czelnik wydziału w przybocznej kanc. N a ­
miestnika, Alex. Korostoweew; dyrektor kunc. 
kommissyi rz ą .  S. W ,  i 1), Król, Pol . ,  S a ­
lomon Starynkewicz , i dyrektor gimn. gub. 
Płoc. ,  Aiex.  Żyliński, do stopnia radzcy kol­
eg ia lnego .

  Dnia 6 Października . —

JO .  X i ą ż ę  Warszawski^ Namiestnik K r ó .  
lestwa, dziś z raoą  powrócił  z Berl ina do 
W Br zza wy.

— Petersburg 9 (21) W rześnia. —
Dnia dzisiejszego p. Camber łeog,  nowo* 

■ai&itowany poseł r id nu  eczajiny i minister 
pełnomocny Stanów Zj rdnae łunych Ameryki  
przy dworze tutejszym, otrzymał posłuchanie 
u N. Pan naktóróni miał zaszczyt złożyć J .  C. 
Mcści swe listy wierzytelne.

g
—  WiCdeti 23 W rześnia■ —

Zeszłej  nocy > 0 .  Xią żę  kanclerz państwu 
Metternich, w towarzystwie swojej rodziny 
powrócił  do naszej stolicy z Konigswar th w 
w najzupełai t jszem zdrewii?

— Paryż 5 W rześnia. —
Śeniinelle de l'Ari,i?e inówi ze  komitet  

fortyfikacyi myli^się projektując koszta ob ­
warowania Paryża na 10(1 milionów fraków, 
bo sanre inury t e z  iw>erdz kosztować będą 
przeszło 200 inilionow fr.

Mówią o znakomitych awansach które m a ­
j ą  mieć miejsce z powodu nowu organizu ją ­
cych się 9 batalionów tyralier, .v,  12 pułków 
pychoty i 6  jazdy.  J a k n i ó i i ą  2000 ofice­
rów wszelkich stopni mieć będzie udział W 
tych awansach.

Wszystkim wojskom stojącym w Paryżu 
odczytany został iu?k i dzienny, stanowiący, 
iż urlopy które zwykle od 1 października do 
?go stycznia każdego roku udzielane bywaj}
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w  ty.n roka  żaJuemu żołnierzowi ani ofice­
rowi udzielone nie będą.

—  Oran 6 Września. —
”  Wmieśc ie  nasze,n taki jei,t ruch jak w r .  
1835 kiedy się gotowała wyprawa do Maska- 
ry. Wszystkie przygotowania do zbliżającej 
się wyprawy odbywają się nadzwzczajnie gor ­
liwie, i teraz prawie są ukończone. Je n e ra ­
łowie Guheneuc i Pachappe opuścili tutejszą 
prowincyę, która obecnie zupełnie zostaje pod 
sarządein jenerała Lamoriciere.  Wszystkie 
Wojska ożywione są najlepszym duchem, ale 
i  Emir  przygotowuje się do zapalczywego o- 
poru; oczekujemy bardzo ważnych wypadków. 
Marsza łek Valee codziennie jest tu oczeki­
wany i powszechnie spodziewają się, że fyin 
razem los naszych posiadłości w Afryce sta­
nowczo rozstrzygnięty zostanie.

—  Konstantynopol 9 Września. —
Ponieważ Mehmed Ali w końcu p:erw- 

szego terminu przeznaczonego mu traktatem 
15 lipca trwał j eszcze w oporze przeciw po­
dawanym mu warunkom, a  W skutku tego 
C B ła Syrya nważaną być musi za należącą 
obecnie do porty, przeto sułtan rodzielił  t .a -  
miestnikowsta z których się ta p ro w i . .c y a  
zkłnda między n a s tę p u ją c y c h  d y g n iia r :sy  San- 
szakostwo Sc i da, fieirut  iTripolis tudzieżgu- 
bernatorstwo Acre,  dotychczasowemu komen­
dantowi Dardanel,  K r e t  Mehmedowi paszy. 
Namiesmikowstwp Daihaszku,  i  przynależne- 
mi paszostwanii, Muszirowi z Koniah Elha- 
du Ali pnszy. Namiestuikowstwo Aleppo 
Essand paszy, Adany i Ta r^ u s ,  Fer ik  Iset 
paszy,  i t. d.

Dopisek. W  tej chwili prz«sd odejściem 
poczty, otrzymaliśmy wiadomość,  ze dziś o 
godzinie 2 przybył do portu Eifaat Bej, na 
paropływie tureckim T ajiri Dalio. P o d ł u g  
przybyłych tamże statkiem raportnw r Alexan- 
dryi datowanych 5 b. ni. wspomniony musto* 
Szar, W towarzystwie czterech konsulow je- 
neralnych w dniu tym, jako kończącym diugr 
termin, udał się do Mehmeda Ali, żądając 
od niego kategorycznej odpowiedzi, wzglę­
dem przyjęcia podanych mu warunków. Od­
powiedź ta tak była ułożoną,  że prawie za 
wyraźną odmowę uważaną być musiała i w 
skutku tego łlifaat Bej tego samego dnia ja ­
szcze, opuścił Alexandryę powracając do 
stolicy.

Podług listu z Konstantynopola powyższej 
daty, Izzet puszą mianowany naczelnym wo­
dzem wyprawy syryjskiej, z dwudziestu inne-

mi paszami mianowanemi do Syryi i Arabii,  
udał isię n a  pokładzie najętego pa.optywu 
auskyack -go Peri\ Servas do Syryi. W'ice 
hrabia Gnfroy któryjjjak wiadomo g łówną był 
o j o l ą  w powstaniu syryjskiein, udał się z 
niemi jako adjutant naczelnego wodza. W y ­
prawa liczyć ma 15,000 ludzi.

—  A lexandrya  6 W rześnia. — 
Ostatnie doniesienia z Syryi pozwalają 

spodziewać się prędkiego i stanowczego po- 
tu&zema w tym kraju.  Obecnie w porcie 
Beirutu,  na który do odejścia paropływu w d. 
28 sierpnia iiie wykonano jeszczezadnego napa­
du, stoi 6 okrętów liniowych angielskich, a 
jedna fregata i jeden bryg k-^źą  przy brze ­
gach, Do tycn przyłączy ę wkrótce eska- 
dru pod dowództwem admirałów Stopfard i 
Bandei ra ,  którzy ztąd przed ki lku dniami 
odpłynęli. Ibrnhim pasza znajduje się o 30 
mil angielskich od Beirut  z korpusem armii,  
Soliman pasza udał się do St. Jean d’Acre,  
dla przyspieszenia robótfortyfikacyjnych. Gar ­
nizon w Beirut  pod Abbas paszą składa ruę 
po największej części zArnautów i Turków.

Pan Wood tłumacz poselstwa angielskiego 
w Konstantynopolu, za którego głowę rząd 
eg ips l  i  n a z n a c z y ł  w y n o k ą  nag ro d ę, z  pow o du  
mniemanego udziału jego w powstaniu syryj* 
skiern, znajduje się na pokładzie okrętu linio­
wego angielskiego Poverful.

Ponieważ eskadra angielska odcięła wszel­
kie dowody do Syryi i już  w tele okrętów e- 
gipskich z amunicyą, ubraniem i żywnością 
dla armii zabrała,  a teraz niedostatek w woj ­
sku do wysokiego stopniu duszedł, jak się o- 
kazuje z depeszy Ibrahima paszy, które t u ­
taj co dwanaście godzin przez gońców na 
wielbłądach przybywaj’ą ,  przeto pasza mmt 
zamiar co najpotrzebniejsze na 2000 wielbłą­
dów lądem z Kairy przesłać,  ale tego planu 
zaniechał,  ponieważ ta karawana w zwykłej  
drodze wzdluz brzegów byłaby wystawioną 
na napaści Anglików, a inną drogą przez g ó ­
ry potrzebowałaby przynajmniej trzech mie­
sięcy czasu.

— Dnia 7 W rześnia. —
IPorto/ugUo di M aila). Wiadomość,  Ła 

Mehined Ali rhce poprzestać na dożywolnieni 
posiadaniu Syryi , potwierdza się. Udzie­
liwszy Ilifiiat Bejowi i konsulom swoje posta- 
nowicnie, miał on napisać pełen uszanowania 
list do suhana i zarazem żądać formalnego 
pośrednictwa Francy i. Mimo to uzbrojenia 
wojenne postępują z trudno do uwierzenia
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gorliwością i prawie wszystkie wojska z Hed* 
szas znajdują się obecnie w Alexandryi.

Rozm aitości.

A L E X A N D Y R A .
W  chwili w której  AIexandrya,  stolica 

wice-króla Egiptu,  pod rozlicznym względem 
zwraca na siebie uwagę Europy,  sądziemy, 
iż nie od rzeczy będzie gdy przytoczemy o 
niej niektóre dokładniejsze podania. Ale- 
xandrya założona przy Delcie nad zatoką, 
gdzie niegdyś miasteczko Rakosys się wzno- 
siło; za panowania Ptolemeuszów była stoli* 
cą  Egiptu,  wielkim składem towarów, ktoie-  
mi na śródziemncm morzu z Indyami handel 
prowadzono,  i jedneni z najbardziej^ kwitną* 
cych miast na świecie. Od wyspy Faros,  ,ia 
której  przy wstępie do jednej z jej pięciu 
twierdz wznosiła się latarnia morska,  otrzy- 
mały teraźniejsze warownie tego rodzaju swe 
nazwisko. Alexandrya nie miała innej ź r ó ­
dłowej wody, jak tylko tę ,  którą z jeziora 
Marotis sprowadzała.  Okolice tego miasta 
Wydawały wyborne wino: Następnie Alexnn-
drya była s i e d z ib ą  kunsztów i umiejętności. 
Muzeum i serapiuiu, świetne i oka* .fe pała­
c e ,  były zamożne w biblioteki. Rozległe 
gruzy, pośn.d których dzisiejsze niiBstó cię 
wznosi ,  poświadczają jeszcze po driś dzień 
n starożytnej sławie Alexandryi. Stolica ta 
założona jest  na długim piasczystyrn cyplu, 
utworzonym od morza wzdłuż kamiennej g ro ­
bli, która niegdyś w^spęParos z stałym lądem 
łączyła.  Mu 2 twierdze i stanowi 2 odosobnione 
częścimiasta, to jest jedną  część starą a drugą 
nową. Gmachy w części ostatniej są n ieregu­
larne.  Nowy pałac, komora cłowa, meczet o 
tysiąc i jednej kolumnie i warownie stano­
wią najważniejsze budowle w nowszym cza­
sie;  zresztą nadmienić nain wypada także o 
założonym przez Mehmnda Alego kanale, 
który za pomocą Nilowej odnogi,  mającej 
ujście swe pod Rozetą Alexandryę z Kairem 
łączy. 2losc mieszkańców Alexandryi  na
25,000 podają. Na placu byłej niegdyś re- 
zydencyi Ptolemeuszów, wznosi się tak zwa­
na kolumna Pompejusza,  mająca 38 metrów 
■wysokości. Słupiec jej  jest  monolit, mający 
30 metrów długości a trzy metrów w prze­
cięciu. Kolumna la, na której spoczywa ko­
ry neki nagłówek, mający trzy metrów wyso­

kości, zwać si£ powinna Kolumna Dyoklecy- 
ana, gdyż j ą  ten cesarz wystawić kazał.  
Wznosy się ona niedaleko cmentarza Arabów 
na wzgórzu od południowej strony miasta,  i 
służy za skazówkę,  podług której zawijające 
okręty się kierują.  Co do dwóch obelisków, 
mylnie iglicami Kleopatry nazwanych, trudno 
dociec ich prawdziwego początku; wystawie­
nie ich przypisują jedni królowi Moerysowi, a 
drudzy następcy Sezostrysa, Dwa obeliski 
nie są jeden do drogiego podubne, jeden z 
nich darował pasza Franc j i  i zdobi obecnie 
piec zwany Concorde w Paryżu,  drugi do a n ­
glików należący, jeszcze pdt dziś dzień na  
piasku leży. Katakoinby o pól mili na wschód 
od kolumny Pompejusza ,  złożone są  z ob­
szernych w  ziemi wykopanych gmachów Któ­
re od jednego odstępu do drugiego ogrom* 
ne słupy wspierają.  Są  one całkiem gruza ­
mi pokryte, wnijście do nich jest  bardzo t r u ­
dne i ten,  coby przy wstępie nie przywiązał 
sznura dla zabezpieczenia sobie powrotu,  za­
błąkałby się W nich niezawodnie. Na brzegu 
pomiędzy katakóiiibarui i Alexandryą wzno­
szą się od natarczywości bałwanów morskich 
cokolwiek uszkodzone łaźnie,  które jak  się 
zdaje podobnież'  niesłusznie łaźniami Kleo­
patry nazwano. Niedaleko nich jest  dawny 
plac gonitwy czyli Hippodrom. Pomiędzy 
AIexandryą i Abukirem w pobliżu gruzów 
Kanopy leżący obóz Cezara nic innego nie 
jest,  jak tylko obszerna rumowiskiem z c e ­
gieł otoczona przestrzeń. Na pólnociio- 
wschodniej stronie o cztery mile od Ałexan* 
dryi nad brzegiem leży włość Abukir .  T u  
zaszła w roku 1798 pomiędzy admirałami 
Bruyes a Nelsonem sławna bitwa muiska,  w 
której francuzką flotę prawie całkiem zni­
szczono, i w tern miejscu w rok później po­
razili francuzi świeżo na ląd wysadzoną i z
15,000 ludzi złożoną armię turecką tak  da> 
lece na głowę, iż przeszło 10,000 turów po* 
dawszy tył sromotnie,  w morskich falach u- 
tonęło. Teraz  jeszcze widać w Alexandryi  
ruiny sławnego kościoła świętego Atanezyu- 
s n  równie jak T marmurową mozaikę cka* 
żu jącą miejsce na którem sławna alexandryj- 
ska biblioteka się znajdowała.

—  Do hotelu w Kantonie Zurych zajechał 
niedawno w nocy cudzoziemiec. W kilka 
godzin przychodzą dwaj nieznajomi do g o ­
spodarza i na lega ją ,  aby ich wprowadził  
do cudzoziemca, którego wydali jako zbie­
głego z domu obłąkanych. Za otworzeniem 
drzwi zastają gościu powieszonego. Niezria-
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jomi grożą gospodarzowi procesem, w końca 
przyjmują od niego 90 fr. za przyrzeczenie,  
iż wypadek zatają,  r trupa ukryją.  Wzięto 
ciało uieszczęśliwego do worka ,  a gospodarz 
odetchnął spokojnie za oddaleniem się nie* 
znajomych. Ci otworzył '  na polu worek i 
uciekli z swoim wspólnikiem, k.óry powie­
sił się nie za szyję,  d e  za ramiona;  (był 
żywy).

PRZYJECHAŁ! DO KRAKOWA.
Od dnia 9 da dr.ia 10 Października.
Łoinan E rnestyna ob ., Koperscbm iilt W a le n ty  

OO’, RopAewski K onstanty o l , Borycki Leon ob., 
z Polski ; —- A llgów er F re d try k ,. R a m o ta  Stanisław  
° b .,  Drzewiecki Stanisław  cizi d ó b r , z G a liey i; — 
Hauptm ańn F ra n c isze k , H ouetle K ieulettc , Potocka 
Zofia k r ., W o jn a ro w sk i K arolina ol».. z P russ.

>' yjecha ii % Krakowa.
E kcstacdt A lLert eb ., W orouiecka Lcokadya -£nu„, 

Piątkow ska E m ilia  ob ., Potocki T y tus ob., dij Pol-
» — Gerngross Rom an pułk. cess. rosa., dc P rusa.

D o n i e s i e n i a  1  r z  ę d o w o i

N> o 124 D. S .J .
S e k r e t a r z  j e n e r a l n y  s e n a t u !  r z ą d z ą c e g o  

Wolnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu, 
Podaje do powszechnej wiadomości, Je w 

biórze jego odbywać się będzie łicytacya in 
minus przez opieczętowane <o jest  sekretne 
deklaracye na dostawę druków Rządowych 
dla biór administracyjnych i sądowych przez 
czas jednoroczny, to jest  od dnia Igo stycz­
nia 1841 roku dc ostatniego grudnia tegoż 
rok« potrzebnemi być mogących, pod warm.- 
kurni przez Senat Rządząey w dniu28 wrze­
śnia r. h. do N. 518Ł D. G. S.zatwierdzonemi, 

Deklaracye powyższe obok złożenia w 
kass e głównej mdiutn  w kwocie zip. 1,233 
gr. 12 maj^ być skiadunemi do dnia 31 paź­
dziernika r. b ,  włącznie pomiędzy godziną 
11) rano a 2gą popołudniu w Sekretaryacie 
Jlnym Senatu w formie juk nifećj.

Deklaracya.
W  skutek obwieszczenia Sekretarza Je-  

neralne^o Senatu z dnia (N . JVJ w Dzien­
niku Rządowym  iV. ( N . N -) wzglej-em odby­
w ać siê  mającej do dnia 31 vkzdziertiiRa. jp: 
b. licytacyi in minus na dostawy druków 
Rządowych dla biór administracyjnych i są­
dowych przez czas jednoroczny to jest od I
stycznia l84i roku do ostatniego grudnia te­
goż roku potrzebnemi być mogących składam 
niniejszą deklaract/ą iż dostawy rzeczonej 
za odstąpieniem (tu dcklarant w yrazi dość 
procentu przez siebie odstępowanego, od kwo­
ty jakoby wedle oszacowania warunkami l i ­
cytacyi wskazanego przypa lała (podejmuje się. 
i  takową według tychże warunków licytacyi 
prztsem uie przejrzanych i zrozumianych, f  
ilości mi przekazanej wziipełności i  jak  naj­
dokładniej uskutecznię■ Zaświadczenie zas 
kassy głównej jako należne vadium złożyłem

znajduje się na niniejszej dehlaracyi zamie­
szczone) dtilśj wyszczególnić powinien dekla- 
ran t datę, irnie i  nazwisko.

P i  takowym w zorze dehlaracyi ostrzega  
się ażeby deklaracye pod nieważnością pisa­
ne były wyraźnie, bez przekreśleń lut zastrze­
żeń, i  ażeby na wierzchu opieczętowanej de- 
klarucyi napisanem było żdeklaracya co do 
licytacyi przez Sekretarza Jłnego Senatu z  
d. (N . N .)  do K ru  (N . N .)  ogłoszonej tu ­
dzież poświadczenie kassy na złożone * Jium.

< 1 warunkach zaś licytacyi kaudega  czasu 
w biórze podpisanego powziąść wiadomość 
można będzie. 

Kraków d. 5 października 1810.
(2r.) D aRowskj.

M a  11083.
DYREKCYA P O L r c r r .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  jego  Okręgu.

Podaje do wiadomości,  iż w dniu 3 listo, 
uda roku bieżącego odbędzie się w Lassie 

Dyrekcyi Policyi w godzinach kanceiloryjnych 
sprzedaż przez publiczną łieytacyą różnych 
effektnw po których odebranie niewiadomi 
właściciele Dziennikami Rządowenii  z roki* 
bieżącego a mianowicie N,  i \ .  33 ? 34, 51 i  
52, 63 i 64 wzywani wzakreślonym terminie 
nie głosili się.

K r a k ć y  dnia 3 października 1840 r .
Za  Dyrektora Policyi 

Hoffman.
(2r.) Za beki. Ducik owici.


